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po delrauda.:Ji pieniędsu 
Zamość, 1 maja_ 

W tutejszym urzędzie skarbowym 
ujawniono defrauda<::ję 5·000 zł., której 
dopuścił się sezonowy sekwestrator Ste 
fan Kiszczonik. 

W toku badania przez naczelnika u­
rzędu i policję , Kiszczonik wydobył z 
kieszeni rewolwer i wystrzałem w usta 
pozbawił się życia. 

Z treści znalezionych przy nim nota-. I tek wynika, że defraudacji dopuścił sie 
LODZ. SRODA, 1-00 MAJA 1929-00 ROKU. CENA NUMERU zo GROSZY. I NR. 120 celem opłacenia kosztów kuracji'choro-

-------------------- ,---,-~-·---------------.:.---- by płuc . 
Rok VII. 

. 

'llJieloiusi~,;snu ·· po,;liód prses•edl DJ •upeln1JD1 spolloju 
. . prses · ufi,;e Dliasia . 

Nilłdzie nie doszło do eks€esów 
ł.6clź, 1 maja. J~e normalne, aczkolwiek również wielu milicji rob., przestrzegając porządku. wygłosili: senator Danielewicz, wice-

Dzfsieisze święto robotnicze przecho · !Jracown.ików nie podjęło dziś pracy. Na czele pochodu szli przedstawicie- prezydent Rapalski, prezes Holcgreber, 

dzi w nastroju uroczystym. Na wszyst- · le partji i związków: prezyd. Ziemięckl, posłowie Kowalski, Zerbe, Kronig i Mld 

kich gmachach, w których mieszczą się !1oc:ft6d wiceprezydenci Wieliński i Rapalski, ła ni, Lichte:nsztajn, Holenderski oraz p.p 

związki klasowe i instytucie. pozostające Około godz. 11-ej wstn.:ymany został wnik Kuk i poseł Zerbe, radni: Lichten- Zelmanowicz, Pergament, Cytrvnowska., 

pod . wpływami partji ~isJycznych, na ulicy Piotrkowskiej ruch tramwajo- sztajn, Milman, Holenderski i inni. Lewin i Pinchas. 

pow1e~a!ą czerwone sz~andary. Tłumy wy. Jednocześnie policja wycofała tak- , 
r~~o1! ~~ą stę . przed lokala- · sówki na boczne ulice, by móc łatwiej u- Xo erofJot:ft 6ofo111nifto111 
~ ZWI~«?w 1, p~tp,. by stamtąd udać trzymać porządek z ch'!ilą przejścia po- Uroczystości przedpołudni°'Ye i po-
s1ę !18 mle)SCe zbiorki. na Wodny Rynek chodu przez centrum miasta. chód zakończone zostały złożeniem wieA 
gdZie uł~owanr ma być pe>chód. Podczas całego czasu trwania pocho ców na grobach bojowników na Polesiu 

Na ulicach JDJ:115ta panu)e zupełnJ dU pahoWał ' wzorowy ład i porządek. Po Konstantynowskim. Podczas składania 
spokói. Członkowie TUR. towarzystwa obu stronach pochodu szli człouowie wieńców przemówienia okolicznościowe 

!lot:ftód fl.fl.:f.-le111łq, 
Jak się dowiadujemy w chwiU odda­

wania numeru pod prasę, na rynku Leo­
narda sformował się pochód P. P. S. le­
wicy, który ruszył w kierunku ulic}' 
Głównej. 

uniwersytetu robotniczego krążą po uli- . . 

~h sprzedając znaczki na cele oświa- z BR o J aJ W 11111' W „ T S p 
::~I~~~er!~t!~~::1iały~i=~ _. , . . n( • · WW .• " ~. 
rowano grupami na Wodny Rynek, z roz fj · . • , ;_ '- • fi · . t • 'lłJ • 
~=eh ::;c:~ ~~~=:: . f!J~.DJHI . ODIUDl8 IJf:•DeJ DJ ars•ODJle 
i związków. , · - ·· · · • ~alflJU ren,olfl'ero111e do 111arlu · 

Na Wodnym Rynku uformowano olw „., • 1 • . . • • • • • • 

bnymi pochód w następującym porzęcł·· Warszawa. t ma/rt. [ ne przemow1eme o tendenc1ach wywro-1 , · Komendant warty fortoweJ postano-

ku: PPS., NSPP. (niemiecka socj8llstycz: · Na forcie Bema za Powozk~mł kGirtu: towych. wił prze~wać te ma!lifestacje . i pole~ił 

na partia pracy), ~und Poale;Sjon ·i ·~.ó~ · niś~i warszawscy, ur~d~!h wczonu . ?~rę mi11;ut . po 5-tej poseł _Sypuła ~~rtow.mko~ ?c,1Pędz1ć. \\:'YWro.t~wców. 

PPS. z klasowyou związka.m.t. Pe>.chód za przed wlec~orem prowokacYJną awantu- przybył do })ramy fortu na· czele grupy Gdy ~trazm~y wyb1~gli z brall?Y• po­

mykał związek zawodowy tramwajanJ. re, w czasie ~tórej . . swych sympatyków, składającej się z svpa!Y się na mch z tłumu komumstycz-

Przv dźwiękach orkiestr i' śpiewie ,;Czu ostrzeliw'alhu:stemi salwami z ~ewolwe- przeszło 30 osób.' nego 

wonego sztandaru", pochód ruszył przu rów . wrz~t~ forteczna. · . , Bramę jednak zastali zamkniętą. Po­
ulicę Główną, Piotrkowską, flac W.olno . W zabudo,wan~ac.h !ortecznych, _oto- seł Sypuła usiłował wobec tego sam do.: 

~<:ste strzały rewolwerowe. 

ści, Konstantynows~ą, ~ .groby ~leg- cz.ony_ch. grubym 1 doś~ wysokim murem stać się na zebranie. 
łych w 1905-6 r. bojowników 0 wol:ó.ość mieści się zakład amunłcy3ny nr. 1 D.O.K 
na Polesiu KODStantynowskim. I. · w którym pracuje kilkuset cywilnych 

robotników.. · 
!Tran1111afe. . . . 'Yczóraj o godzinie~ po pot po ukoń 

· Część 'tramwajów wyruszyła w ;, dnłu c~emu pracy, robot_nłcy zeb~al! się w po­
dzisieiszym na miasto normalnie. -Dyrek- · bhżu portierni, gd~1e urządzili wiec, na 
cja KEł.. dała swym pracc:>wnikom wol- kt?rym roztrząsali sp~a~ dotyczące ~a­
ną rękę, oświadczajęc, że podobnie jak łozenia przy zakładz1~ . złobka dl.a me­
w latach poprzednich żadnych konsek- mowląt oraz poru~zah tematy związane 

Warta forteczna, złożona z uzbrojo­
nych strażników, działając w myśl in­
strukcji, zabraniającej wpuszczania w o­
bręb murów obcych osób, bramy nie o­
tworzyła. 

wencji z tego nie wyciągnie, 0 ile . częśt z obchodem 1-maJOWVf!l· . 
tramwajarzy do pracy nie przysl4,nL O zebrani~ tern dowiedział sie 

. Wtedy komuniści na rozkaz posta 
Sypuły zaczęli wznosić okrzyki antypań­
stwowe. Równocześnie kilku z nich wy­
ciągnęło z pod palt grube pliki odezw 
wYWrotowYch i usiłowało przerzucić je 
przez mur w miejsce, gdzie obradowali 
rnhotnicv. 

r- riosel komrmistyczny Konstanty Syriula 
w 'ffl0fłf§fr0f;ff! / . . i nnc:hnn,:.ri,f . WVO'trtc:if Tl:'I ni Pm a{!'itacvj-

Prezvdium magistratu stanęło na tem 
samem stanowisku - wydajęc okólnik j 
zezwalający · pracownikom, solidaryzufą­
cym się z ruchem socialistyeznym, świę­
towanie dzisiejszego dnia. 

W fo6ruftoc:ft 
Większość fabryk łódzkich jest·w· dn. 

dzisiejszym nieczvnna. Do pracy zgło­
sili się tylko członkowie zwi4,zk6w pol­
skich i chrześcijańskich. 

:Jnst. uqf. pu61. 
W instytucjach użytecznoicł pubUcz 

nef, t.j. w elektr~ gazowni, kasie 
Chorych, i t. eł. urzędowanie jest zupeł-

fironOf no szunoCh 
Nleudang zamach na poc:lql! 

N~ linii kolejowei Łuck - Sienkiewi-1 armatni. Przer.a.żonym kolejarzom któ­
cz(>wka zdarzył się ostatnio wypadek, rzy dopiero w ostatniej chwili zorjento­
który omal n.ie spowodował grozą przej- waH się w g.rozie położenia, nie udało 1 

mujBccej katastrofy. Faikt ten miał prze- się iuż zatrzymać rozpędzonej drezyny. 
bieg następuiący. Koła uderzyły z całych sił o pocisk, kłów 

Jeden z mżynierów radrimskiej dy- ry na szczęście nie wybuchł i został ' od- · 
rekcji kolejowei Makarowski jechał clre r~ucony daleko n.a nasyp . 
zyną motorówą dokonywQjąc inspekcf.1 Wła.dze kolejowe zawiadomiły o. W1' 
tej lU.ii. W pewnym momencie, kiedy padku policję, która wszczęła śledztwo. 
drezyna była w pełnym biegu, jadący nią Niezadługo po wypadku z drezyną 
dostrzegli na szytiach jakiś przedmiot. po linói przeszedł pociąg osobowy, 
Jak się niebawem okazało był to granat 

u~seń sflasonu 
•• •"r;.:::::,dradu Szew€ zosir-zelil 

,przed Tryb. Sąd~-:~~si~gf;X· w dgplomai~ wło~a.lelł~. 
Kra.kowie odbyła się rozprawa przeciw- Luksembwg, 1 maja. gdzie upl'awiał rzemiosłą.. . szewskie. 
ko F ewlowi Spirze, lat 20, uczniowi gim Selkretarz poselstwa wł osiki ego · w Areńa odmówił iniu·..,w~dania pasL-por 
nazium oskarżonemu o zibrodnię zdrady Luksemburgu Alfonso Arena zastrzelo- tu· w(tb,ec czego · ,W.ło~h.,~ zaczaiwszy się 

głównei . Spira kolportował wydawnic- ny został wczor.a.j •w południe na ulicy na ulicy, strzelił do " nad;. choozącego dy-
twa i ulotki centralnego komi!etu k~u.. p~zez ~oskiego antyfaszystę nazw.is- pfoma;ty. z r~;wolweru il~anił go cięż.1ko 
nistycznego, centra1nego komitetu zw1ą. kiem. Gino. . . . . . . ... .FohCJa uięła 1naty~hm1a&t 51prawcę za 
dtu młodzieży komunistycznej oraz c.en- Gino ~łos?ł się b.ezpośi:edn10 ~rzed machu. . . . . 
er.mego 1R01Ditetu pomocy czerwo!1eJ w 

1 
zamachem· u dYJPla:maty w 1ego ~iurze Pr.zew1.~ziony do .szpitala, ra~y sek­

Polsce. Trybunał skazał Fewla Spirę . na dla upo. rzą.dikowama swych pap1.erów. retar.z '.(J'oselstwa .Ar. ęna . .zmarł. me odzy:11 
półtora roku. więzienia. P.i:.ze.byw:ał ~.Q c0&ł.ato.i9 :w-e tWJosze~A. ka:WJSZY przytomności. ' 

Napastnicy sfrżelaJil salwami na ko­
mendę. Warta forteczna odoowiedziała 
salwą karabinową. 

Tłum pierzchnął. 
Jeden z napastników został ranny w 

twarz. 
· Towarzysze wzięli go pod ramiona. i 

uprowadzili. 
Strażnicy forteczni puścili się w po­

goń za napastnikami i sześciu z nich zdo­
łali ująć. 

Odwieziono ich samochodem ciężaro­
wym do urzędu śledczego. 

Od aresztowanych odebrano rewol­
wery z wvstpplnnemi magazynami. 

I 

Od Jutra 
: „Express" rozpoczyna druk 
_.nowej sensacyjnej powieści 

· Juljana · Żabińskiego 
. p. t. . 

; ·„~~t~AHlARl( t~·Dil" 
Nowa powtesc „Expressu" 
posiada niezmiernie bogatą 
akcj(!, obfitującą w 
fascynujące momenty. 

. Autor wraz z czytelnikiem 
postara się w niej rozwiązać 
jedną z najciekawszych 
zagadek kryminalnych. 

acxxxxxxxxxxxxxx 



Dziś wspaniała premiera! Dzii wspaniała premiera! 
Początek seansów o ł.30 oo. w soboty. niedziele I św:eta o 12 w PDł. Orkiestra pod dyr. p. R. KANT O RA. -
ADOLPHE llEll30U w roli tytułowej- -

w niezrównanym komedjodramacie p.t. 

'' •'' 
W rolach głównych: 

•oall Berry, Vireinia Valll, Arnold Kent I Inni. 
Obok bogatej wystawy koncertowa gra wszystkich wykonawców. „ 

Biblioteka w kieszonce kamizelki. 
Zamożny amerykanin, mister Hasbrook, posiada 

2000 najmniejszych książek na świecie. 

Stalin 
opuś~tł Hreml 

Obawia siq zamachu 
na swa życia 

Zdobycia tych CBDDJCh skarbów połączone było z \ViBIU nlBbBZPIB· Wielką sensacj~~~~!'i:i1~h'~~~~h 
czeństwamł I przygodami 1rotyczn1mi. ł<~~~1~~~~~z 5J~kt~~~~~sjf~~~i~~t~~i 

L · d M:ister ttasbrook umilkł. Ucałował generalnego sekretarza sowieckiej partji u<1z1e, a szczególnie amerykanie, Na pożegnanie Marja Angela po arowa- h ł komunistycznej, Stalina. 
różnią się od zwierząt spleenem. ła mi tę małą zresztą książeczkę. maleńką książeczkę i sc owa ją z po- z pałacu kremlowskiego przeniósł się 

Bardzo często spleen ten objawia w To rzekłszy mister Hasbrook pogta- wr.otem w żołądku Buddy. Pv chwili k O ki k li h M 
f · b d d-=• · · B twarz u.go znowu s1·„ rozprom1·e11·.·a i mó Stalin do mająt u or w 0 0 cac o-orm1e ar zo śmiesznej, jak np. zbie- L..i.t J)leszczotltwie mLnjaturowego oc- J" " skwy, gdzie w 1922 roku umarł Lenin. W 
ranie biusthalterów, amputowanych caccia. wi dalej. majątku tym otoczony jest Stalin spe-
nóg, paznokci murzynów itd. A jeżeli przyglądać się bę<lz.iecie - Mógłbym panu opowiedzieć !' PG- cjalną strażą czekistów. Dostęp do dyk-

Czasem zdarza się jednak, że spleen długo pierścionkowi na palcu mister kazać jeszcze bardzo wiele .:udacznych tatora mają tylko jego nieliczni zwolen­
amerykański przybiera inną formę - Hasbrooka, wtedy oryginalny zbieracz rzeczy jak np. nowele miłosne Arc!ina nicy oraz kierownicy O.P.U.: Mieńżyń­
kulturalniejszą i pożyteczrciejszą. otworzy w nim skrytkę i pokaże wam w tym oto kałamarzyku, powieści Bal- ski, Jagoda, Unszlicht i Tryliser. Powo-

Mister Percy Hasbrook ma 52 Jata. jeszcze mniejszą książe9zkę, którą zaw zaca. mieszczące się w przycisku itd. dem przeniesienia się Stalina z Kremla 
Ponieważ jest jeszcze kawalerem, sze nosi przy sobie w pierścionku. Zdobycie ty~h cudownych rz~zv Jfalą- do Gorek jest obawa przed zamachem ze 
przeto wygląda jakgdyby miał lat tył- _Pieśni Salomona -·w:yja~nia mi- czone .byto zazwyczai 1 w·c\kiemi nie- strony opozycji na tle wzmożonych re-
ko 40. Jeszcze jako dziecko zdradzał ster Hasbrook. _ Niezwykła książccz- bezpie~zeństwaml, , l ·· presyj przeciwko opozycjonistom. . . 
specjalne zamiłowanie do drobiazgów ka. Pochodzi z Hiszpanji. Często mµsia- a niektóre, Ja~ np. powłesci Ba!7aca z Na podstawie ostatniej lnstrukcJI bm-
i rzeczy minjaturowych. Teraz, jako tern całować donnę Mart~, zanim otrzv- nlebezpieczenstwem ~st.:-: . lila w ra politycznego partji komunistycznej 
czfowiek dorosły, zachował ten dawny matem tę książeczkę. Nie koszło\vata związki małżens~i~. . . \wszystkich komunistów - opozycjonis-
sentyment takt w stosunku do małych mnie wiele, ale narażałem się barJzo, Ale duc? Balzaca w ostatnteJ r.hw1h po- tów podzielono na trzy kategorje. Ci, 
minjaturowych książeczek, stanowiący d · mógł m1.. . . . • którzy znani są, jako nieprzejednani 
największą jego pasję. Ponieważ nie g yz W te1 chw1h ni1ster łiasorook do- przeciwnicy Stalina, po aresztowaniu i 
brak panu Hasbrookowi pieniędzy, jej wielbiciel, sławny torreador, z~miótł strzegł pewną damę,. k_tóra. \\ yszta na wvkluczeniu z partji komunistycznej ze­
przeto może sobie pozwolić na częstsze bJ' mnie niechybnie w swych rękach, drogę. Skoczył z m;e1sca t rzekł zde- słani być mają na wyspy Sołowieckie. 
podróże po świecie, by zbierać w róż- gdyby mnie złapał na gorącym uczynku nerwowanym g\)s_em: Ci, którzy gotowi są zrezysrnować ze 
nych krajach minjaturnwe książe.::zki Mister Hasbrook podniósł z biurka - Pan ~vybaczy, .ze in:~eryWam, ale swych poglądów opozycyjnvch, uzyska-
do swych zbiorów. maleńkiego złotego Buddę i z brzu~ha muszę nawiązać zna1omosc ~ .tą damą ją możność publicznego potępienia swych 

Gdyby mister Hasbrook był kolek- jego również wyciągnął male11k! egzem- o~a ma podobn~ I>Od<>b~e ~m1atm:owe „błedńw" i pozostania w partji. 
cjonerem zwykłych książek, musiałby plarz. meznane wydanie pam1~tmków ~asa- Wreszcie ci komuniści którzy podej­
objeżdżać świat ze specjalnym pocią- - W tym maleńkim ?.blorku mieści nowy. Nosi tę relikwię w podwiązce. rzewani są 0 sympatyzo~anie z opozy­
giem, w którym przechowywałby swą się 200 indyjskich pieśni milosnyd1. \V Rozumie pan, · . c1„ prawicową ciy lewicową, narażeni 
bibljotekę, ponieważ jednak mister Has- ~obliżu Bagalpuru wręcz-uno mi te.n, ta-, jak wielkie zainteresow~nie we mnie będą na upomnienie, które równocześnie 
brook zbiera tylko książki najmniejsze, hzman. Uratowałem tam pewn·~ pię,rną zbudziły JeJ_pod~1ązkł- . bedzie stanowiło przestroR'ę: gdyby po 
przeto wdowę, którą miano spalić na st.)s:c. I nie pytając o !lic uc1ekf, zostaw!a- otrzymaniu upomnienia członek partji 
zamiast całego pOciągu wystarczy mu Uciekłem z nią. W milczei1iu wc:snęł~ j~c nas Saif!YClt. Mister łhsbrook P?~l~- komunistysznej współdziałał z opozycją, 

tylko kieszonka jego kamizelki. mi do ręki tego Buddę, a \V następn~J aa dwa tys1ece egzemplarzy w sweJ m~- będzie karany wykluczeniem z partji i 
Mister Hasbrook jest ponadto ogrom- chwili padła martwa na ziemię, ugc1dzo- njaturowej biblj,)te;;:e, które łącznie za1- zesłaniem do obozu koncentracyjnego. 

nie dowcipny. na strzałą. Złoty Budda tchn~t jeszcze rn11;e tyle miejsca na st.:>lc ile jednak ••••••••••••••• 
- Chce pan dowiedzieć się czegoś o ciepłem jej ciała. Cudem ocalatem... zv."}kła książeczka. 

moich książkach? Proszę SDójrz oan. 
Sięgam do kieszonki kamizelki. Cóż z 

niej wyciągam? Orzech, malcl1ki 
orzech. Oto naciskam guziczek, sko­
rupki otwierają się i oczom pańskim ' 
przedstawia się piękna malusie1ika ksią­
żeczka. Jest ·to „Dekameron" Boc·;acda 
we włoskim języku. Uważa pan, ż;:; li­
terki są za małe? Ale temu fatwo zara-

Foioliz1n 1niloi€i 
cłq:iuł · nad sucfem ~icliało 

~ifiolajeOJfcsa 
'Wuanonie so śfu6 s 111nut:zftq !luszlłłna. 

dzić... · W tych diniaoh skończył ciężkie dni lnastji rosyjskiej i w jej sferacih arystokra 
I mister łfasbrook wyciąga z kicsze- swego wygnańczego żywota wielki ks·ią.. tycznych. 

ni szkło powiększające, które pozwala że rosyfslki Michał Michajłowicz, w.nuk Wiellki biąże naprzeikór wszystkim 
z łatwością przeczytać drobniutk:~ liter- caira Mi'kołaja I, a starszy syn w. ks. Mi- i wiszystkiemu i.dzie za głosem serca. Mi­
ki rozrzucone niby ziarnka maku. Za- chała M!kołajewicza. łośc, prawcLz1wa, szczera 1 głęboka mi­
pytajcie, skąd mister Hasbrook ma tę Nad świetnie zapowiadającą się kar- łość, nie umaje różnic sipołecznych i nie Wielki książe musiał usłuchać. Za­
książeczkę. Opowie wam następuj4cą jerą zmarłego księcia zaciążył fatalizm raz Wuż ,nawiedzają<: serca głów ukorono mies.z:kał na stałe w Lon<lynie któregc} 
historyjkę. ~ ~iło.ści. W wieku młodzie;'ic.zym _POdob- wanych, ~prowadz.ała. di1a .ni?h nast~p- ~iał już nie oipuścić do końca swego ży-

- Było to przed 20 laty w :;iena, w rue 1ak wszyscy członkowie rodz.my ce- stwa tragiczne, rUJ!lllUl)ące sw1etną karie- eta. 
owem dziwnem i nawpóf zapomr:ianem sal"Skiej służył on w wojs.kiu rosy.iskiem. rę całego ioh życia. Tak, aniłość najwyż- Król An1glji nadał żonie wielikiec5o księ 
mieście włoskiem. Musi pan wiedzieć, ' Podczas jednej ze swyah podróży zagra- szy skarb i naj<łroższe dobro „poczciwe- cia Michała tyt.uł hrabiowski aby tynx 
że bardzo rzadko kupuję :n:>je miiljatu~ nicxnych. P?Zinaije wnu.c:zlkę wielkiego .Po go c.z.łowi~ka'' z niz~ ~łecznych, rza.d siposob~m u~twić jej wsipółż~cie z ary­
rowe książki. Jestem bardz:> sprytny 1 ety rosY1s!k1ego Puszikina, pochodzące1 z ko 'kiedy iest przyw1le1em tych, którym st~rac.Ją an~1elską. Jedyna córka w. ks. 
staram się je zdobyć bez pieniędzy. Tc- morganatycznego małżens'twa córki p<>- konwenans zabijać każe najgłośniejszy M.ic:hała z tego małżeństwa jest żoną ad-
go Boccaccia dała mi si)(nora Marj~ ety z .księciem n·iemi.eckim,. Nass.au. 'krzyk serca. . . . . . miTała angie·lSl~iego, ks, Batenberga. 
Angela, do której się zalecałem. M~ż jeJ Ks1ąże zakochał. się w .piękne, wnucz . Ro~an·tyczn;a h~tooya wielki.ego kSlę W tyc~ dn·1ach książę zmarł na gryipę 
był znanym senatorem, lecz w pożyciu ce sławne~o Pus~ma. Miłość pro~adzi eta. Mi~hała M1~a.1łow-1~ musiała. ma.. w Londynie, pochowawszy przed dwom.a 
matżeńskiem równa się zeru, · go na kobierzec ś.twooy wbrew woh cara leź.c epilog tragJany, musiała fatailn1e za laty u!Jcochaną fonę, dla której dobrowol 
dzięki czemu udało mi się spedzić w sy- Mikołaja IL Zawią.z~~ zostaje piern:s~e ciążyć. . . . . . :iie. pos~ecLł ;ia wygnanie, rezygnując ze 
pialni Marii Angeli najpiękniejsze noce,. mor:ga.natyczne małzen&~wo w rodZ;1101~ Car zaządał 04 wiełlk1esfo ks1ęc1a roz- sw1etne1 ~a.riery i błys.zczących przywi-
0 któr:vch się nawet nie śniło autorowi j Romanowyc~, wywołu1ąc o-b!irz~me 1 wodu. GdX ten _me usłuchał, car nakazał j leiw, naleznych członkom domu uanuią-

„Dekamerona". J!or~ce &J>.r.zec1wy ze strony członkow dv lDlll o.puś~ Ros,ę na zawsze. łce,g~ . 
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i& -
&Iowo w piec:u 

Nle.zwuk•e odkrgc:le woźnlc:g 
Łódź, 1 maja. bą ani nieboszczyka, ani zjawy, lecz -r:wy 

Z cegielni Mauera w Łodzi wynoszo- czajnego żyjącego człowieka. 
no cegłę zakupioną przez jednego z od- - Wyłaź, brachu! - krzyknął od­
biorców. W pewnej chwili woźnica Jan ważnie. Nie chcę twojego smokingu! Pe 
Moch zupełnie przypadkowo otworzył wiedz lepiej, po coś tu się schował! 
drzwiczki ogromnego pieca i aż osłupiał Tajemniczy osobnik wyskoczył na 
ze zdziwienia. podłogę i rzucił się w kierunku drzwi. 

Z pieca wystawała głowa ludzika. Schwytano go. 
Woźnica nie zdążył nawet wszcząć Był to 20-letni Józef Kubiak, kilka-

alarmu, gdyż w sekundę później z pieca krotnie juź karany więzieniem zł<>ełzie1 
wysunęła się męska ręka, która schwyci mieszkaniowy. 
ła go mocno za ramię. Kubiak wraz z kolegami po fach t: 

- 'Czy pan chce 
sze?„ •. 

- Panie, - rozległ się tajemnicry Edwardem Antkowiakiem, Janem Zy­
głos nie mów pan nikomu, że ja siedzę w c4em zakradł s!ę w nocy do mieszikania 

nadać piln~, depe- piecu. Dostanie pan za to smoking. Mó- p. Henryka Hardego przy ulicy Luto-

No Cóz
. . , • w e wię panu, piękny, nowy smoking! mierskiei 154. Złodziei spłoszył nocn)· 

- Nie„. Chcę 
atramentem„. I - , m1 pani m()ze przep1) 1 · • 1 . d · · · K b' k -.l • ł · · · 

tylk~ napd:;lć pióro dzieć?„. . P. Moch trząsnął się z przerażenia . . oz~rca„ u ia. ~ązy 1esz~ze sc1ągnąt 
- Pan umn. ba dz mł >Cf: „ Zrozumiał wreszcie, że niema przed so- no-wiutki smo.~m.g 1 uk~ył. ~ię . . ze . swą 

e r .> 1 ) zdobyczą w piecu pohlisk1e1 ceg1elm. 

Kl o chce· pojechać do Argentyny lub Brazylii 
IDDSi rniet ,;onajD1niej 1000 si. na· podró:i 

Dwaj pozostali włamywacze zbieg}; 
gdzieindziej. Policja całą trójkę o.sadziła 
w areszcie. 

Wczoraj stanęli oni przed sądem. Ku 
biak został skazany na 3 lata, Antko­
wiak na rok, a Zych na 2 miesiące wię­
zienia. 

Z Łodzi bardzo mało osób wyjeżdża do Ameryki Południowej 
W oknach wystawowych biur okrę- ce Poludniowej? pod obcem niebem... j'trzOIU RO slrUC:fiU 

towycb kuszą zazwyczaj wzrok przecho- _ Niestety, na to pytanie nie mog~ Na tern zakończyliśmy rozmowę, ~lzię Horjera prsel'J:fępcsa 
dniów wielkie kolorowe plakaty, na któ- odpowiedzieć, gdyż nowa ustawa emi- kując p. Kierownikowi 'la informacje. 6vlego hefnera 
rych widnieje okręt odbijający od brze- gracyina zebrania udzielania danych co Kto wiec zatrzyma si~ przed oknem Łódź, 1 maJ·a. 
gów. • ' do warunków pracy w mi~jscowoś·;iach, wystawowem biura okrętowego i ntę- Późnym wieczorem na strychu do-

Czesto widzi się przed tymi oknami do których jadą emigranci... Informacji skni do dalekich krajów, niech przedtem mu przy ulicy Piotrkowskiej 22, loka­
rozmarzonych mlodzieńców i tęskniące tych nie udzielamy wię~ nawet osobom zastanowi się nad tern. r.zy ma 100') zło- torka tej kamienicy p. H. Grynfeldowa 
dziewice, pożerające wzrokiem barwną zainteresowanym, które szukają pnicy tych chociażby na podróż... natknęła się na wtamywacza. Ten na 
ilustrację z błaganiem w oczach. jak- jej \Yidok porzucił narzędzia zlodziej-
gdyby chciały, żeby ta pfachta papieru skie, strzelił kilkakrotnie w górę i ze-

uniosla je ·11„op'1•10 dw1·e„~o! sunąl się po poręczy na parter. 
bez wizy, bez paszportu, bez biletu pod a 661 „ ... 

modre niebo Arf{entyny. Na podwórzu ztoczyńca stoczył wal 
Niejednemu lokal za wystawą wy- zameldowa• W' poll.:11 odpalODU kę z doz?rcą domu i ~il~u innymi męż : 

dawał się jakimś "przgja€1el" ~zyzna~1, którzy chc.1eh go .zatrzymac 

czarownym zako.tkiem, Łódź 1 ma ·a niej pewnego dnia Magnuszewski ze mną 1 w k~ncu wy~~stat się n~ ?hcę. 
gdzie „mogą zrobić tak, żeby ktoś poje- W b' ł k Wł d j · J J h' niema żartów. Jeżli nie zostaniesz moją - frzymaJCle go! PohcJa ! - rozlc-
chał do Ameryki". u ·teg ym ro u a ys.aw . oac ~ kochanką to cię wpakują do kryminału. gały się alarmujące okrzyki. Włamy-

W dodatku pokutuje w nas jeszcze ~ak zost~ł powołany do ~01ska t musiał Już ja ma'.m na to swoje sposoby! wacz, widząc. że go ścigają schronil sk 
wyobrażenie o wielkich biura:.:h okręt·J- ~rę rozstac ze s.wą młodą z~ną. Przed W"! Młoda kobieta w odpowiedzi na tę do domu pr~y ulicy Piotrkows.kiej 17. i 
w~ch, widzianych na ekranie i w wlas- Jazdem z :f.:od?:r do Poz~am~, dokąd zo- groźbę wskazała mu drzwi. Mafnuszew- przedo~tał się na ulicę Zach~d~tą, gdz1 ._ 
neJ wyobraźni podczas czytani!! ksiąiek, stał przydzielony, zwróc;ł się on do swe siki, pałając chęcią zemsty, uda się do wresz~1e wpadł w .rę~e pollCJ~nta.' po-

Obecnie jednak ogólny zastój dal si<; Igo serdeczne~ przyjaeie1a, Wacł.awa politji i złożył meldunek, że Joachimiako wracaJącego z pobllsk1ego kom1sanatu. 
również we znaki tej dziedzinie żyda Magn!19zews~rego prosząc go, by opieko wa utopiła swe dziecko w ubikacji. Na ~prowadzono .go do urzę~~ śl.eczego 
handlowego, nic więc dziwnego że zmie- wał się małzonką. skutek powyższego meldunku J. areszto gdzie ustalono. ze byt to me1ak1 Józef 
nil się również wygląd biur okrętowo - Magnuszewski przyrzekł mu, że hę- wano Dochodzenie ustaliło jednakże fe Gajda. Byt on przed paru laty kelnerem 
podróżniczych. d~·ie ? niej za~ze pa~i~tał i ;zeczywiś- Mag~uszews!ki zupełnie bezipodsta~nie ~ łódzkich i. warszawskich restaura-

~adnego ruchu, o luksusie niema mo- cie met,nał dzień w d~1en od~iedzał mło oskarżył kobietę wobec czego już naza- CJach. W stolicy. przyłaJ?a!10 ~o swego 
wy l wogóle zastój odrazu ~·zuca się w d:t kobietę, przebywaJąc z nią przewat- jutrz znalazła się ona na wo-lności. Polic- czasu na .drc_:>bneJ kradz.1ezy 1 skazano 
oc~y . me sam na sam. ja zajęła się z kolei „serdecznym opieku- na trzy m1es1ące ar~sztu. , . 
nzczem w merwszym lepszym składzie Joachimiakowa pozo-stała wierna mę nem", M. został pociągnięty do odpowie Gdy .w~d?stal S!ę . na wolnosć.' me 

!11-anufakturowym.. żow.i, chociaż jej opiekUIIl w natarczyw-y dz.ialności karnej za fałszywy meldunek starat się J~Z o zaięc1e, !~cz na,y1~za~ 
.. qicąc się poinformować o działalno· S1pos6b starał się o jej względy. i został skazany na 6 miesięcy więzie- ~on takt z kilku. stotecznym1 ztodz1ciam; 
se.: bmr okrętowych . na terenie naszego _ Słuchaj, moja mała, _ rzekł do nia. 1 rozpoc.ząt kar_Jerę przestępczą. 
rmasta zwróclliśmy się do kierownika Je- Po kilku śmiałych występach w War 
dnej z takich instytucji z prośbą o udzie- szawie, Gajda przeniósł się do Łodzi. 
lenie informacji. Fol· ·u...,e ..,e~·le Nie miat jed11ak szczęścia w naszym 

- Jak się przedstawia ruch emigran- -.,.„ ..,... ..,... „..,. mieście. Aresztowano go po pierwszej 

tów z Łodzi? - zapytujemy. mlesumieDD•• prOC:OWDlk sk•adu nieudanej wyprawie na stryq.u domu 
- Jest on bardzo słaby... -- hrzmi na .., przy ulicy Piotrkowskiej 22· 

odpowiedź kierownika. - Z Łod:d wogó- ap~ec:znedO Sąd skazał G. na trzy lata więzic-
ie bardzo mało osób wyjeżdża, P. Ludwik Dziwiński, właściciel skła że Gołusz sam fałszował wszystkie wek- nia. 

wU:ceJ Już z prowlnc{i . du aptecznego przy ul. Piotrkowskiej 35, sle, podpisując ie najrozmaitszymi naz-
- A dokąd wyjeżdżają l0dzianie przyłapał swego pracownika Chonona wiskami. Ze zdefraudowanych pieniędzy 

dla chleba?... Gol.u.sza na oszukańczych machinacjach. nie miał on już ani grosza, gdyż wszyst- w dniu wczorajszym z ubikacii podwórzowej 
"Wurodna D1otfla 

- Nie wszędzie przecież wpuszczaj<\ Gołusz od dłuższego czasu inkasował go ko zdołał roztrwonić. Wczoraj G. stanął w domu przy ulicy Zgierskiej 22 wydobyt" 
emigrantów„. Są to pewne o,;;rnr.iczenia, tówkę u odbiorców składu aptecznego, przed sądem. Skazano go n.a 6 miesięc-y zwłoki noworodka pici żeńskiej. Zwłoki prz.:-
nąwet dość poważne. My eksportujemy a p. Dzw.ińskiemu wpłacał należności więzienia. słano do prosektorium. Policja poszukuje wyrod 

I d 
nej matki. 

u zi wekslami, które nadomi.ar wszystkiego "!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!~~!'!!!!!!!!!!! 
tylko do Ameryki Poludnimvej, a wiec okazały się fałszywe. :: 

do Arf!entyny, Brazylii i Uru~waju... Gdy p. Dzwiński dowiedział się, iz 
- Jakie trzeba załatwić formalności wystawcy wszysbkich weksli, które otrzy 

przed wyjazdem? mywał od G., są fikcyj,nymi osobami, 
_ - Przedewszystkiem należy wnieść zwrócił się natychmiast do urzędu śled­

podanie do urzędu emigracyjnei:ro w War czego. G. w międzyczasie zdążył się je. 
szawie z prośbą o udzielenie zeZWl1lenla dnak ulotnić. 
na wyjazd z kraju„. Na zasadzi~ zczwo- Policja wysłała za nim listy go~.cze l 
lenia z urzędu emigracyjne~o w końcu go ujęła. 
otrzymuie sill bezvlatny TJos:::tU>rt zagra· - Zarabiałem bardzo mało - tłu.ma 
niczny„. Mimo to podróż 11o Ameryki ~zył się - byłem bardzo zadłużony i to 
Południowej pochlania wiele !w:;zMw ·-- mnie w końcu zmusiło do popełnienia 

1 
około 1000 złotych.„ przestępstwa. 

- Jakie są warunki prnc7 w :\mery- Ekspertyza kaligraficzna wykazała, 

,,EXPRESS w1eczoRrtY" z o. 1 MAJA 1gzg R. I ~ 
Wielka laoterja na Zakup Okrętu Handlowego 

KUPON Nr. 2. 
(Watny dla okaziciela), 

24 kupony kolejne dają prawo na otrzymanie 6 biletów loteryjnych. -
Dziś i dni nasteonvch! „ SPLE•DID 4lm Dziś I dni nast~pnych! 

„NOC MIŁOSNA SKAZANCA" 
Poteżny dramat rewolucyjny, osnuty na tle W•s•I• •odc 9s ... I 11·· 
głośnej sztuki Sophusa Michaelisa p. t. - ,, ~ ~ ~ „ z. r~wo UC 

Cudowna pieśń miłości, mocniejsza aniżeli śmierć. 
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-

Słownik frazeologiczny 
("e•t:śł · drufło) 

-
!Ruea pod 111odq 

-
lfB/wk 1;; _: -, 
„ ~ - # hln/Jlefrf t. ~=- • . 

,,Jestem w niewol· 
u· bandytów.„" 

OBIJAC - cudze progi, cudze mordy. Obiło Zemsta przereftfomoDJa-mu się o USZY albo o twarz to znaczy, te został 
-;poHczkowany. nefło tenora 

OBRóT - u kupców łódzkich znac;iy to ·sa- Słynny włoski tenor Lauro Volpi, mo co ze,ro. pierwszy śpiewak nowojorskiej Metro-ODLóG. Odłogiem leteć (= być w zanle- politan Opera, zdobył się w tych dniach dbaniu, zapomnlenłu J. np. Lódt). na czyn, który wystawia mu chubne OPOZVCJA - patrz "faJdanltls pośllnls„. świadectwo jako artyście. Mianowicie : ORZECH - trudny do z1ryzlenia stanowi sprzykrzyła mu się krzykliwa wykra-ll"anallzacla w Lodzi. czająca już poza granice dobrego sma-OSIEL - w Lodzi takich niema.„ ku reklama, jaką urządzał mu jego im-OPIERAL SIĘ - komuś, ezynnność łodzian- presarjo, więc postanowił zemścić się ! "om zupełnie nieznana. oduczyć go od niej. OŻENIC SIĘ - nie radze nikomu. Nawiasem powiedziawszy - Volpi PIEKŁO - włóczyć sle Jak Marek po plekle był dawniej adwokatem w Rzymie, nim (=. załatwiać sprawę w urzędzie). wykryto, że ma on , ,złoto w gardle". PLEC - sobie opalić. przypalić, zmienić. Rzeka Diwlna wystąpiła z brzeg6• I zalała, pom. In., uDce Rygi. Na zdJeclu: Tenor ten jest nawskroś inteligentnym, PLUG - lnaczeJ lemlerz. albo socha. albo charakterystyczny obrazek dotknłętqo powodzią miasta. wykształconym człowiekiem. lmpresa-
HJnke1qan. rjo jego nie cofa się przed żadnym po-POUPADAC - wyraz nienadający słe do mysłem, aby przysporzyć Volpi'emu podziału na sylaby. Przed rzezi· A m· a·turz· y· sto'· w rogłosu ulicznego. POKLON oddać komuś; i>Jkłony wybllać, ~ .. · .' · · Tak więc - raz doniosły gazety, ~e 
bić przed kimś albo kogoś. Ok ł . ł f k ł dl I i ló wykoleił się pociąg, którym jechał Volpi POLVKAC można wszystko: łzy, śllnkę ciast reS Or Ur 8 USZY 8 UCZCD C UCZD W drugim razem trzęsienie ziemi nowie-ka, tal, herbatę, lltery, mięso, słowa itd. łuz się . rozpoczął dziło miasto, w którym on występo-PRACOWITY, Jak wół Jak pszczółka. iak d. , . · · wał, itd. itd. Gazety amerykai1skie za-mrówka. tylko nie Jek człowiek. Łódź, 1 maja. Ina pracą, lriici panowanie nad sob'~ a mieszczają takie obszerne notatki jako PRUC. Pług pruje ziemie, łódt - wodę, ptak - Za ki.łka dm mają się rozpocząć w skutki tego ogromnego napęicia nerwo- dobrze płatną reklamę. Piszą je zdolni powietrze, krawcowa - suknie. szkołach ł:dzkich egzaminy maturalne. wego dają czasem we znaki w formie bar reporterzy, podając te sensacje w for-ROZBRAT - rozdwoJenle lub tet skrócony Niejednokrotnie już . zafinowaliśmy w dzo tragk:znej. mie interesującej, nieomal literackiej • .11dres dla depesz dla brata Rozenberga. tej sprawie głos na szpaltach „Expres- Przypomnijmy sobie tylko ile (wypad W drugiej połowie kwietnia miał SZYJA - cześć ciała, oraz Imię męskie. su", czytelnicy znają więc juz nasze po- ków samobójstw następuje po egzami- Volpi wystąpić z koncertem w Miam: ŚLUB. Wziąć z ·kimś ślub. Prowadzić kogoś glądy i przekonania w tej dziedzinie. łna. c;h maturalinych w roku ubiegłym ! I na Florydzie. Na tydzień przed koncer-
dO ślubu. NaJlepieJ Jednak ślub złamać. I Uważaliśmy i uważamy, że egzamin przed dwoma laty ile tragicznych zama- tern impresarjo zamieścił w gazetach ŚMIECH - ogarnia katdego. kto czyta ·maturalny w .t.ej f9rmie. w jakiej" o·becnie ch?w na członków komisji egzaminacyJ sensacyjną wiadomość, że Vol pi u pro wa „Słownik frazeloglczny", czyż nie tak?.- się odbywa ·stanowi ·· tylko neJ. · dz-0ny został w Meksyku przez bandę 

KU-KU. pasmo tortur i kat.uszy dla µczen.ic i- u- · ~ą to be~wątpienia niezdrowe obja- rabusiów, którzy żądają teraz 100·000 czniów a korzyści iadnycb nie przynosi. wy 1 uczeń, sięga1ący po broń stanowczo dolarów okupu, gdyż inaczej zabiją go. 
Egzamin maturalny przestał być nawet nie wart je-st matury, ale i w tym wypad To wydało się Volpi'emu już zbyt 
sprawdzianiem wiadomości uczn.ia, albo- ku · • • • niesmaczne, postanowił więc dać spryt-wiem wszy~tko na egzam.4tle zależy . od nalezy_ rękę ~arać, ~ nie śl_epy m1eczf nemu imprcsarjo nauczkę. W przede-
przypadiku. · · · ' ' · ;, - - · · Miejm-y:. · l\adzieję, że egzaminatorzy w dniu koncertu - znikł gdzieś, impersa-

. Na całym świecie • najświatlejsi J.11- t"Ym roku odistąipią od swych pra:ktyk tło- rjo zaś otrzymał nast~pujący telegram : &RODA, 1-GO MAJA. - d'Zie podjętr walkę z obecn·yirii systemem tychczasowyoh i z większem zrozumie- „Jestem w niewoli u bandytów, nie 11,56 - Sygnał czasu, komunikaty. 12,10 - „wprowadzania w świat" szerokich za- mem spra.wy zadawać będą decydująces I pOISiadam 100.000 dolarów na okup, PO­P~grain dla dzieci wiejskich. - i3.0I) - .Komu- stępów młodzieży óboiga płci. · · . - pytania drią"cym, · z.denerwo·wanym „ska- . nieważ i pan przypuszczalnie nie może !likaty. 15 lO -:- o.d~zyt P· t . . ::~:ia<iłv p.•htycznc Przygotowanie do egzaminu - jest zańcom''... I nadesłać takiej sumy, więc nie będę 1 społeczne W1elk1c1 Em1grac11 ·- wygł prJf. b •. 1• ·. .. • b • A k • ·· et - k b Ć k t d M' .„ Henryk Mościcki. 15,35 _ Komuuih~v. 16,00 _ z yt uCiąz twe, przepracowanie z yt ctęt tym , torzy się z ną w tym ro ·q, mógł przy y na oncer o tam.t • Koncert z płyt gramofonowych. 11:.100 - Odczyt kie, a skutki tego · pr2epracowania trwa- powie'dzieć · możemy na pociechę tylko I I koncert, rzeczywiście, nie odbył P· t. „Matem~ty~a na świe.tcm powietrza" - ją bardzo długo. · tyle, że Goethe i Schiller egzamiinu ma- się , ponieważ Volpi'ego nie można było wygi. prof. Zb1gn1ew Lepeck1. 17.25 - „Skrz"n· Mł' -.l-! . _.J • • t In g l · d li, · d ak · d · od l ' ć p ad ona rekla ~· pocztowa". 17,55 _ Koncert popołudniowy. QU.LleZ ;roeperwowaina, przectą.to- ura e o :wca e nte z awa a Je n ... mg zie . na ez ..• rze~ z . -tS.50 - „Rozmaitości" . 19.10 ...,. Od ;zyt „. t. „o ma naraziła zbyt energ1cznel{o impre-Polsce współczesnej" - wygł. pnf. 4.:.eksander sarjo obecnie na śmiech wśród publicz-F~?wsk~ 19,35 - „Skrzynka ;>.:>;ztow:t toin~- Tgd·1·en' . 4r· ze·. •--o-„.- ności amerykańskiej ••• cza. 19,„6 - Syg_J!ał czasu. 2(),00 - Tran~1n1s1a • A • A,,... • .., li Pragi Czeskiej (Uroczystości 1tu rzci Dwora.ka) 
?1,00 - 22,40 - Komunikaty i od;:.;;yt. 23,00 - dol fl1 '2'gńO.:lf0„'fj .-je&o-·e· f11Uftl•&j Transmisja muzyki tanecznej. J ~ i:. .„ .., ff •911 ff 

21 kwietnia Jul!osławja rozpoczęła 
bardzo ciekawą pr6bę. Zaczęło się to od 
Biało!!rodu, gdzie na rogach ulic wykle­
jono liczne odezwy ligi przeciwalkoho­
lowej, która wzywa do walki z alkoho­
lem i urządzenia tygodnia trzeźwości. 

Sam tydzień trzeźwości ro.zpoczęto 
uroczyście w niedzielę, 21 kwietnia; -od­
była się w _ auli uniwersyt~tu specjalnie 
poświęcona tej sprawie akademja. Prze­
mawiał na niej prezes ligi do w·aliki z al­
koholem, który w:yłożył cele tej insty. 
Łucji, a po nim z r.amienia kobiet mówiła 
dele~atka organizacji żeńskich. 

Afrykańskie elegantki 
· „nakadzają" wonnościami ciało 

Nieje-de.n z nas był możeprzE1konany, w ten sposób: przed każdą chatą znajdu-

W poniedziałek we wszystkich sziko-
łach Białogrodu, a we wtorek we wszyst . TEATR ~U~.JSK~. „ 
kich koszarach odbyły się odczyty na te Ostatn!~ przedstaw1eme. „Ht~kemana po ce-

k dl. · · H_ h 1 T . nach naJmzszych dane będzie dziś. mat sz o two~c1 a.L'Ko o u. ego samego Handlarze sławy„ 
dnia ieden z profesorów uniwersytetu grani będą Jutr~ po cenach popularnych. 
miał dla studentów wykład o niebez;pie- . . ,.Sen". 
czeństwach używania alkoholu. W śro- Dma. 3 maia na uro:zrstem galowem _przed-
d ki kł d od'b ł · k stawlemu w Teatrze M1e1sklm dana będzie pre­•ę ta e .same wy. a Y Y Y się w 0 O miera głośnej sztuki w 7-miu obrazach utalento­
hcach Białogrodu, a w czwartek - wes 1 waneJ poetki Felicii Kruszewskiej „Sen••. 
wszvsłlkich szkołach :początkowych. W Kasa zamawiań sprzedaje bHety na piątkowa 
niedzie.lę _ 28 kwietnia _ma się w Biało- premi~re. na .sobo~.e i niedzielę wieczór. . 
"'rodzie Odbyć wielka kwesta na d m „N1e~podz1anka K. H. Rostworows~iego gr,1 
tr
5 ź ś . · 0 na będzie w sobotę o godz. 4 popołudnm po ce-ze wo ci. . nach najniższych . 

. . Podobna akcja odbywa .~ię w~ wszv- TEATR KAMERALNY. 
s.tkich ośro:dl~ach JugosłaWJ1, gdzie ty1ko Występy Al. Węgierki 
hga do walki z alkoholem ma swych Dziś i jutro wieczorem, oraz w piątek o godz;. 
zwolennjków. Rz.ąd abstynehcki w Jugo- 4 popołudniu ostatnie trzy występy Al. Weglerki 
sławji zarysowuje się szczególnie silnie w cieszącej s}e olbrzyf!!iem po:y,odzeniem sztu-
wśr6d studentów i młodzieży gimna..,;al- ce J. Sarment a „Poła~1acz ~iem .. • • . . _, W piątek popołudniu - ceny xmzone ne1, 0!dora zarzuca gromadnie metylko „Miłość bez Krosza" 
picie a·filcoholu, lecz nawet palenie. d~na bedxie w piątek. sobotę i niedzielę wie-
••••••••••••••••••••••••••••••• c::.orem. „Murzyn Warszawski" po cenach z;niżonych 

grany będzie w niedzielę o godz. 5 popołudniu. 
że perfum utywają tylko osoby cywilizo ie się w ziemi mały dół, mający stopę 
wane, . a więc kobiety Europy, Ameryki głębokości i tyleż w przekroju. Dół teft Dr. •Od. 
i niektórych tyLko Azji; okazuje się jed- oblepiony jest dokładnie gliną. W nim J p Q LAK ARARAT. na.k, te w używaniu miłych woni nie u. to właśnie podtrzymuje się ogień z wol. • I Obecny 7-my progtam w „Araracie" P t. s·tępl13ą im wcale różne przedstawicielki nopalących się _ gatu.nków drzewa do tego Cb b ( „Mace - brai" stał się przebojem artyst~cznyrn &~ki.eh plemion afry1<ańskich. I one bar. ognia rzuca się na węgle różne pachnąc~ an::~c!ne astma. ookrnwka. artret YIID) podl ~~;dJz7w~::~~d~~bliczność, zapełniilląca C()­dzo lubią perfumy, od europejek zaś rót substancje, iak gwotdziki, drzewo sanda pnoprowadzłl SIO na I dziennie po brzegi salę przy ulicy Zachodnie! 43, nią się tym jedynie, że zdobywają je "' łowe i wiele innych. I B s· . zz dCJ'l)iero się poznała na wartośC! tej placówki mro odmienny sposób. Dooikoła tego ognia siada1·ą WS'J'VtCt- u -go 11rpn1a dej sztuki. -1- 1 Dziś 2 przedstawienia (4 i 10 wlecz.) jutro -Kobiety g6rnego Nilu np. i Sudanu kie koobiety z rodziny, pokrywając się fr. I pl~tro, 3 przedstawienia. niety~ko używają perfum i różnych mile tak szczelnie płóciennymi płaszczami, że teL 64-21 przyjmuje od 12.30 do 2·ej ---· pachnących kremów, lecz spvzywają wie z cennych woni nic się inie ulatnia w po- • 
le kadzideł, których używają wyłącznie wietrze. Wszystkie one po pewnym cu- ~·••••••••••••M••••••••••••­do nasycania swego ciała specjalną wo- sie zaczynają się mocno pocić, bior11: 
nią. Na taką operację każda kobieta u- więc niejako suchą łaźnię; . a pod koniec 
iywa conajmniej dwie godziny tygodnłc- ta.kiej operacji przechodzą one tak dale 
wo. ce wonią tych ka_dzideł, że czuć ią, na-

Ohrzcd iiakadza~ ciała odbvwa sie wet na znaczn'l odległo-śś,, 

-
- Przechodz~c przez ulice 
rozeirzyi się u ważnie unik­
niesz llalectwa i śmierci. 

Dvauru opiek. 
Dziś w nocy dyturull\ a-pteki: C. · Ant„niewi­

cz:a (Pabianicka 50), K. Chądz v6 ,;ki1:t'o {Pi?trkc­
wska 164), W. Sokolewicza ~P::z..i i 1~d 19), R. Rem 
biel ińskiego (Andrzeja 26) , J . ?'.u11d1·ie\\ ic:r.a !Pio­
trkowska 25), M. Kasperkiewicza (Zgi·:rska 5-1), 
S, _Trawkowskie!lo (Brzezińska 56) ~ -
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'9 ~ ~ 1' ~ szedł obok zbira, który drwiącym u- - Czy przysiągłbyś, że przed tobą 

stać Gula wśród tlumu aresztantów. - pomyślał chyba, lecz w tejże sekun­

& Z lll J' Jll aT ft Jl z Jll . - o IJ I Gul nie drgnął nawet. Bez słowa prze dzie zawahał się. 

- śmiechem odpowiedzial na złowrogie stoi zbrodniarz? - błysnęła zapewne 

·~ - spojrzęnJe. . myśl w mózgu sędziego. . 
Łódzka powieść sensacyjna. _ - . Tozpan, panie Milischer? W ład- - Jako człowiek - nie, Jako sędzia 

- · nem .,.tpwfl.rz;xstwie przybywa pan do - tak. 

' . • • . • • • , (., Tryje'śfu •..::.:·zwróclt' . s1ę P'elsz do ban- Albercie Gulu! Dla prawnika dość: 

0000000 kleni. ··' - _. .„: . . ., .- . . było dowodów twe1· winy. 
- ~ ~-~ V• · ~-~ ·-• -~ · · „. ss) - ,; --~ł:otr 'f '.:21~:Vced·zif' prz~z zęby z Sąd skazał Alberta Gula na cięikk 

.pasją Milischer.. · więzienie. 

Ooptero gody świtać poczęf o Gul w treść depeszy - rzek1 ka.pita~. podaJą.c f elsz go dogonił i chciał coś powie-

ubraniu rzucił się na łóżko- dokument. · dzieć . . 

Okropne było to odrętwienie ruchli- - Panie Albercie, co to znaczy, .dla- .:__ Proszę odejść odemnie, nie mam 

we~w zazwyczaj człowieka. czego pan nic nie mówi? - zwrócił przyjemności rozmawiać z szubrawca-

Milischer nie próbowal nawet prze• się Mi!ischer do Gula, gdy oficerowie mi .z pod ciemnej gwiazdy! - . zawołał 

rywać jego skupienia. Uwaźał, że każ- wyszli. . w_ najwyższem podnieceniu Milischer, 

dy wyraz w tym wypadku byłby gru- - To głupstwo - machnął oboiet- wywołując zbiegowisko. 

bym nietaktem. . nie Gul ręką. - Tutaj niasz _pan pienią- •.• 

W ciągu calego dnia następnego Gul dze, dokumenty, listy, książeczkę cze- Proces Alberta Gula, skazanego za 

nie opuścił kajuty. kową, mam w Credit Lyonnais Joś oko- zabójstwo Ju)jusza Reissa stał się jedną 

Unikał Judzi chciał być sam. Mili- ło dwustu tysięcy dolarów, zaoniekuj z największych sensacji Łodzi. 

scher to zrozumiał i schodził mu z się pan dzieckieml Kto wie, kiedy się Potworna sieć fatalnego zbiegu oko­

drogi. zobaczymy - począł pośpiesznie mó- licznoś~i omotała nieszczęśliwego Alber 

- Panie Adolfie, niech pan nie od- wić Gul. ta, który ku zdumieniu wszystkich zre-

chodzi _ zawotał Gul, widząc, że Mili- - Czyś pan osr.alał? - zawołał l\~i- zygnował ze swej obrony, przyznając 

scher chce opuścić kajutę. _ Brak mi Fscher w najwyższer:1 podniecen'it: się niezwłocznie . na śledztwie do zarzu­

\vprost słów wdzięczności.... . - Nie, panie, wiem co robię. Pamię- canego mu czynu. Je_dnocześnie Gul od-

- Ani słowa więcej, zrobiłem, co do taj pan o dziecku, aby na niczem mu mówił wszelkich wyjaśnień· Milczał jak 
• 1 

nie zbywało. ni~ daj ~!) krzYWdzić -- zaklęty. M_ ilcz-ał też w c_ i~gu całeg~ pro-
rrtme na eżalo. Rozumiem pana, czuję ·• o 1 M·1· I 

k b 
cros11 u. 1 1sc 1era. cesu, co J·eszcze bardzieJ· potęgowało 

pańs i 61, ale niech pan nie mówi o N · h 
d 

a us·•:1r pro-; v ·1opiero po.:ni fiu! podniecony nastróJ. pub11·cz_nos'ci. 
w zięczności. To, co uczyniłem, robi- · , · , 
1 

wyJasniac sens i znaczenie wizyty ka- - Zagadka psychologiczna, niezwy-
em z popędu serca, spłacałem dług pa- p tana. kły proces, cos' niepoJ·ętego - mów10110 
mięci ojca Zosi. T 

Milischer chciał akurat rozpocząć - o zapewne jaki·eś nieporozumie- ·W kuluarach. 
nie - przerwał mu bankier. Gul nie przyJ·~r również zaofiarowa.: 

opowieść o starym Oblockim i o tern, p "' 
co winien był temu domow1, maJ·ąc przy - rzypuszczam - uspokoił Mili- nego mu przez Milischera obrońcy. 

schera Gul. Niesamowicie wyglądała ława oskar 
tern nadzieję, że w ten sposób odciąg- Ok t I ł 
nie Gula od ponurych myśli, gdy ktoś rę powo i wp ywał do portu. żonych, przed którą usunięto ławę o-

zlekka zapukał· Raz po raz rozlegał się gwizd i trąb- brończą. · 

Do kabiny wszedł kapitan w towa- ka komendy. Jeszcze jednak syrena, Przewód sądowy dostarczył jednak 

rzystwfe oficera. jeszcze jeden sygnał, zwiastujący przy- aż nadto materjału obciążającego. Skru 

Ukr 
bycie okrętu i wyrzucono na ląd liny pulatna koronkowa robota sędziego śled 

onili się grzecznie i przeprosili stalowe. czego co do sekundy, co do milimetra 
;-a najścf e. Ok b 

_Pan 
1
·est Albert Gul, czy tak? _ ręt przy ijał do brzegu. Wnet roz ustalała wszystko, co potrzebne było do 

poczę.ta się bieganina tra~arzy, rozległ skazania Alberta. 
~ wrócili się do Alberta. się gwar· portjerów hotelowYch, szum - Oskarżony, _ co chce powiedzieć 

- Tak - odpowiedział Gul. spuszczonej z kotłów wody. Tłum ga- w ostatniem siowie? - powiedział prze 

- Mamy od prokuratora w Tryjeś- plów przy brzegu oglądał obce sobie, wodniczący, zanim sąd udał się na na-

cie rozkaz aresztowania pana. Oczywi- zmęczone twarze pasażerów. radę. 

ście nie umieścimy pana w przepełnio- Na pomoście szybka, lecz ścisła kon-· Trudno opisać tą cisze, jaka zapano-

nej, celi, w której transportujemy 12 are trola paszportów. wala na sali. 
sztant~. ale zostanie wystawiony po- Gul z resztą aresztantów czekał aż Oczy wszystkich trzech sędziów spo 

sterunek przed kajutą panów - mówił opróżni się pokład. czywały na Gulu. 

kapitan. - Zechce się pan stosować do Z Milischerem pożegnali się serdecz- Albert powstał z miejsca. Nerwowe 

rozkazów oficera służbowego... nie .. Nieszczęśli~y bankier stał bezrad-

1 

drgawki p~zebiegły mu po policzkach. 

- Dobrze - zgodził się Gul. - Nie ny Jak małe dziecko. Oparł się o balustradę, przechylił się 

mam swobody ruchów zatem? Z oddali jeszcze, gdy go konwój od- nieco i cicho powiedział w stronę prze-

- Niestety - powiedział kapitan , dalił od Gula wzruszał ramionami. - wodniczącego-: 

rnzkładając ręce. - Pan chce tutaj nocować? - za-1 - Nie żądam litości, ale mam dziec-
- Ale za co, co się stało? - pytał gadnął go jakiś majtek, zajęty nawija- ko, jedyną pamiątkę po żonie, które po-

zdenerwowany bankier. ni em liny na bęben. . trzebuje opieki..· 
- Tego już nie wiem, rozkaz jednak Milischer ocknął się. Po twarzy jednego z sędziów na uła-

musimx y.r)l,:konać ~ciśle, prosz~. oto = A, nare~.zch~ mam cie kawaleu~J rn~k $ek1:U1dY pr~ebiegl jakby ll§.m.iecb 
--· -- - - -- - --- __ !:1,0 _ _ - -

•• • 
Upłynęło sześć długkh lat męki 

osamotni en i a. 
Gul przybladły, z lekko przyprł5szo­

ną głową wsiadł do oczekującego go 
przed gmachem więziennym auta Mili­
schera. 

Serdecznie uścisnęli sobie dłonie. Mi~ 
lischer objął czule Alberta. 

W cl-Omu rzuciła mu się na szyję M3 -
rylka, której oddawna zapowiadał Mi­
lischer powrót ojca. 

Po raz pierwszy odwielu lat uśmiecl 1 
nął się Albert. 

Dziecko przylgnęło odrazu do nieg-c­
- Widzisz, to jest twój tatuś - po­

wiedział bankier. 
- Naturalnie - oopowiedzłata Ma­

rysia, obejmując ojca za szyję. - Ale 
ciebie też bardzo kocham: wujciu -
dodała po chwili mała dyplomatka. 

- Mam dla ciebie niespodziankę -
powiedział w czasie obiadu Milischer. 

- Niespodziankę? - spytał Gul. 
· - Proszę, oto listy Beckera, który 
zaprasza cię do Kanady. Bogacz z niego 
wielki, dorobił się wielkiej fortuny -
opowiadał Milischer. 

„Potrzeba mi prawej ręki. nie ooma­
wiaj mi, przyjeżdżaj czemprędzej do 
twego przyjaciela .Erwina" - pisał 

Becker. 
• - Jadę! - zadecydował szybko 
Gul. • 

Po obiedzie Gul wraz z Mi'lischerem 
i Marylką wybrali się na cmentarz, 
gdzie u stóp przepięknego pomnika spo 
czYWały obok ojca i matki szczątki ble-
~~ Z~L I 

- Odejdźcie na chwilę - popro~if 
Gul. • 

Milischer cofnąt się dyskretnie. 
- Ja z tatusiem zostanę - zaszczr­

bi.otalo dziecko. 
Gul przytulit maleństwo do siebie. 

•• ' *' 
Po upływie dwuch miesięcy, żegnani 

serdecznie przez Milischera, którego to 
nąc :V łzach, obcałowywala Marylka po 
caleJ twarzy.! wyruszył Gul wraz z 
dziecki~m z !i.i.:nb:.trga w stronę Nowe-
go $wiata. ~ 
.r" . J<QijIĘC, ' - ______ _ „ 



Dziś dawno mekiwaoa preiniera 

-,, 
Najpotężniejsze, najwspanialsze i naj­
bardziej wstrząsające arcydzieło X Muzy. 
Z niebywałym rlotąd nakładem odtwo­
rzony został w nim oszałamiający prze­
pych carskiej Rosji oraz groza wydarzeń 

powojennych. 

W roli tytułowej najznakomitsza artystka 
świata 

·DOLO RES 
DEL R·IO 

CODzIENNE czyszczeni;i szorowanie naczyń1tuchen­
nych' jest oczywiście ' przykrą i męczącą robotą, a już 

najprzykrzejs.zą je.st mycie tłustych garnków i rondli. 
).' 'r ,..·, - • ·~ ,I 

Najbardzief ujemne . strony odpadają przy użyciu Vim'u, 
który~:LJest i ·w " tym wypadku nadzwyczajną pomocą. 
Składniki Vim'u są.:tćgo rodzaju, ze w mgnieniu oka można 
najbardziej -~ tłuste rondle ' i garnki doprowadzić do stanu 
idealnej czystości. .. 

' j 

Vim może być używany nietylko do naczyń kuchennych 
lecz również do :: wszystkiego w domu co tylko wymaga 
czyszczenia i polerowania. . _ 

"'.'• ł;jo', ,.,..... .I: -". • 
,. ~ ' ,I~ : ~„-, 

Vim sprzeda je .• si~ . w małych paczkach jak również i w 
dogod~ych pus~~ach. 

• 

Rewelacyjnego filmu jubileuszowej produkcji .FOX-FILMU" , 
ilustrującego historję ostatnich lat Rosji. 

Ruyaerja znakomitego RAOULA WALSHA 

ff 

W głównych rolach męskich 

Charles f arrell 
i 1wAn Ltnow 

Potężna ilustracja muzyczna wielkiej 
orkiestry symfonicznei pod dyrekcją 

TEODORA RYDERA. 

Pocz. prze dst. o g. 4-eJ po poł.. w sob. 
i niedz. o g. 12-ej w poł., ostatniego 

o g. 1 O-ej wie cz. 

Bilety ulgowe i passe-partout prócz 
urzędowych i prasowych nieważne. 

Wkr6fce 
Rewelacyjny, dawno oczekiwany film, 
który wywołał burzę w całej Europie 

O ŚWICIE.„ 
(MISS CA VBLL) 

• 
Dramat pielęgniarki angielskiej rozstrzela­
- nej w Belgji podczas wielk!ej wojny. -

Wkr61ce 

ffiasanv na ~aloDJanie 
cod•iennłe s111ofeJ .śonu 111 clq•u pół roliu 

M!eSZJkaniec Nowego Jorlku, p. John ła ta sprawa, okazał się człowiekiem o 
Maccade ma połowicę, mogą<:ą wdzię- wiele mniej prostolinijnym, niż oskarto­
'kiem pożycia rywa:lizować z małżonką ny, .Przyjął za udowodni-011e tylko same 
naszego mistrza cz.arnoksiębtika Twar- fakty: bicie i brak poeału111k6w a za.gad. 
d~ws'kie~o, z~ słynnego wierisu M~ckie- !1ienie. zasłu~iwania i nie zasłuiiwania na 
wicza, Nie miał 1edna.k .pod ręką _d)abła, Jedno 1 drug1e usooął z pod dyskusji, po­
k~ó:ego mógł.by odpędzić o<l .siebie,, sta- ~iadając, że t.akie stawianie rzeczy, to 
w1a1ąc mu.za. warw;ie.k oddania sw~ du- 1est wydawanie wrt:oików, a wydawanie 
szy po pozyc1u z nią przez rok 1eden, wyroików, pra!ysługu1e tylko jemu ja-ko 
więc mścił się n.a 1li~j w sposób mniej ry sędziemu, a nie każdemu obyw~telow1 
cerski, t.6. ?OIPro&tu bił ją i le wlazło i ni- Stanów Ziednoczonych z osobna. 
gdy nie całował. z · · ~- . ..i ł k e SWeJ więc suony wyca wyro wa 

O te dwie zbrodnie pani Maccade runkowy, skazując pana Maccade, albo 
zaskarżyła pana Maccade do sądu, ~zie aby ~iedziiał pół roku w więzieni.u, a·l­
brutail.ny małżooek z maltretowania ~o- bo„. przez pół roku codziennie ucało­
ny usprawiedliwiał się w spos& barozo wał swoją małtonatę ~a dzień dobry. 
prosty, powiadając, że bił ~ą, bo na to M 
zasługiwała, a z odmawiania iei p<><:ałun Pan accade ma illlteresy, które pół 
ków w . sposób logiczny, rozumu;ą<:, że roczna iego nieobecność doprowadziłahy 
k _„ ł ·'- do runiy, musiał więc przyjąć to drulfie , 

s oro za!Sllugiwa a na 10icie, nie zasługi. ale świadkowie te1· sceny ctapewnia1·ą"'że 
wała na po-całunki. • wyszedł z są.du człowiekiem zupełnie zła 

Sędzia jednak, przed którego pr.zys.z. maoym. 

ZI Yt'l4,~~ctwo .R"lubliki" s»,. z ()Cl:. od~ow. Władysław Polak. W drakami ..ReJ>Ublikł Sp. z oir. odp: Piotrkowsłfa 49 ł 64 Redaktor odpow. J~ Grobęl111ak. -



Drużyna Turystów 3 majo w ~odzi Turyści-W. K. s. 
fl1UCOfala się• młstr.•o•ffl' dniem Awl~fa otlrodka w. 1. I p. w. fłłqfAo"'u mec~ fofl'a• 

1'11 lios•uliófl'Aę W dtt'liu 3 maja w dniu święta narodo- wojewód~ie)!o komit. W. F., mecz baz• r!:gsfH 
Dowiadujemy się, że świetnie %1.P'- wego od'będzie &ię na terenie całego wo ny Łódź - Warszawa zawody w piłkę Dowia.duiemy , ~ię, że w dniu 3 maJa 

wiadająca się drutyna koszykowa Tur-y- jew6dmwa łódzkiego święto wychowa- koszykową o mistrzostwo Łodzi Poznań- ąfibędą się na boiS'ku W~S-u towarzys-

t6 któ dn 'ł k - tk n.ia fizycznego i przysposobienia wojsko siki - Zjednoczone, bieg kolarski, zawo- ~le zawody. footbalowe truędzy WKS-~m 
9

• w, ra 0 osi .a su ,,ce~y w sp~ -- wego, wojew6d~iego koniitetu w. f. i p. ~.Y w piłkę koszyk o mistrzostwo Łodzi i Turystami (ekstra klasą). Całkowity 
ru~ch o puha~ •:Ex.pre~u me weźmie \J- w. Celem święta fes~ wykazaaie ~&;"-'- YMCA. - Triumph. Pr~ez cały czas za. clpchód z t~go .meczu przeznac~ony z?sta 

działu w turrue1u o mistrzostwo tod~l, ności fizycznej młodztdy, kt6ta jak wia- wod6w, które odbędą s1ę na placu 9POr• I'.\fe. na zasilenie funduszów Osrodka W. 

który ro?l?oczął się ubiegłej niedzieli. domo od kilku łat ćwiczy pod kontrolą towym w Helenowie przygrywać będzie R 1 P. W. 

Doskonali gracze Turystów występqją komitetów, w. f, i p. w. Pokazy. sporto.~.e ~iestra 31 p. s. k. ś~ięto sporto~e w. 

do innych zespołów między inn · Ała- od;bywać ~ę bę4ą we wszys(k~ch nue1- f. 1 p. w. zaszczycą s~o1ą obe?no~ctą wła 
ki il'ł . ' enu ltktch komitetach w. f. W ł..o<lzi Pt'<>atam dze samorządowe, woJskowe itd, z p. wo 

szews zas i d~ę YMCA., izaś Kurłz. fwięt~ sport.owego prz~dsta~ia ,się na- je~odą Jaszczołtem i gen. Małachow-
d:rurt}'IDę Turystów. ; . atępUJJąco: bieg kolarski, popis gimnasty skun na czele. 

' · czny grupy ćwiczebnej Sokoła o nagrodę 

RIJCH~ WISl:Jl -I I:. H. 8. 
na «;•ele se8polóDJ lifiODJIJt:li. -

lifłoDJe saoslr•ajq sic: • dnia 
fto•ervDJfli 
na d~i~ń 

Widzew gra dziś 
u !flirq 111 'ff'arszofl'ie 
W dniu dzisiejszym ja.ko w dniu świę­

tfl rob{)tniczego odbędzie się w W arsza­
wie towarzyskie spotkanie footbal<>we 
między dwoma zespołami robotniczem1 
Widzewem z Łod.zi i Skrą z Warszawy. 

Swłqt o pływania 
fi' !Rudzie !1a6janicftłej 

W dn~u 3 maja orgaizuje Liga Morska 

Ostatnie wvnikl ligowe wysun~ły. !Warta, Legia, lub Cracovia przeżywają Przypuszczać należy, ie Garbarnia i ~z~~n~ święfo pływania w Rudzie Pa 

na czoło zespołów extra klasy obok ze- j obecnie widoczny kryzys. Nielada rie- staczać się będzie coraz niżej w tabeli, btJantckie1 z .na.stępu1ącym pr<>gra°!e~: 
szlorocznego mistrza Polski druty11e spodziankę sprawiły vstat:ii.) zespoły jest bowiem zespołem mało rutynowa- raport podmeste?i~ bande;~. _Przemowie 

Wuchu i Ł. K. S. Wbrew wszelkim prze Warszawianki, Pogoni i I. f. C. nym, posiadając przytem słabe tyły. nie prezesa Lt.gi Morskie1 1 ~ze,cznef, 
widywaniom Ruch utrzymuje s!ę nadal Warszawianka zagarnia punkt za Niepowodzi się w tegorocznych spot Zll\~ody pływackie, w~d <;>d.działow -

w dobrej formie i zda się nie nmierza Jitl'nktem dzięki W:'ltiikom remisowym, kaniach Polonji . i Turystom. a zwłasz- ćwicze?onvch ~a ~br~eze, zywe obrazy, 

tak szybko zrezygnować z zaszczytnej na które ostatnio zdobyła sob;e mo- cza ostatnim, których prześladuje pech. roz.dame nagrod, 1 d~filada. Początek za 

roli jaką obecnie odgrYWa w kampanji r:opoi. Pewne trzy punkty Turyści stracili nie- w~dów 0 godz. 16-eJ w parku Stefań-
HgoweJ. Pogoń w dalsz~:m ciągJ jt~st groźna potrzebnie, nie będąc jeszcze należycie slkiego 

Mimo przegranej z Ł. K. S-em Ruch t11 własn .• :."I' 1 oisku. a I. r . . :. które~t1 przygotowani do ciężkich bojów ligo­
udowodnil, że klasa jego gry w porów- ce~huje nie7.wykła dmbicja z~~arn11ł w wych· 
nanlu z r. ub. znacznie się polepszyła. trzech spotkaniach 5 punktów, natrafia- Niejasna jest jeszcze dotychczas rola 

Zespół górnośląski rozporządza mło jąc na równe sobie zespoły. Czarnych, którzy rozegrali do tej pory 
dym~ i bardzo utalęntowanemi zawoanl- Benjaminek ligi Garbarnia stał się zal~wie jedno spotkanie. Następne me­
kami. którzy wykazują w grze dużą wy obecnie modny w całej Polsce, dzięki 

1 

cze wykażą dopiero co Czarni potrafią 
trzymałość _i dlatego liczyć się należy z rewelacyjnym wynikom osiągniętym w zdziałać w tegorocznych grach o mi-
tym, ie w qal~zym ciągu niejeden suk· plćrWSZ·YCh spotkaniach. strzostwo. 

~h~~ii~OWY.. »t.z~~ą~ w_ .IW~@le Ru-'.". :S..1b••m•• •-' ltłlZIJl•. ""·•-•2•••rn•·-------··-----
wil~~;~~~~1e~~K~ ~:~pkt~i~µz~~1~::~~ Przed wa· lnem zebra· niem p z p łf .. u 
jest obecnie do najlepszych zespołów • ' ' 

w lidze. Już pod koniec ubiegłego sezo-- Zama«:h na paradral ~0-fg s~o~ufu 
nu zespół czerwonych wykazał zn"a.;:z. 

Skład polskiej 
~eprew.ento«:fi s-=errnferc:w.ei 

Skład polS1kiej reprezentacji szermier 
c;i;ej na międzynarodowy mecz z Czecho 
słowacją w Pradze dnia 4 i 5 maja przed 
stawia się jak następuje: floret - Seyda 
Papce, Friedrich, Lasikowski, szpada -
Laskowski, · Seyda, Friedrich, Fiedoro­
wicz szable J Papee, Friedrich, Mako­
mask()I 

Sztafeta kolarska 
ną poprawę formy, miarowemi krokami . Na w~e zgromadzenie PZP~-u w szanse na wejście d<> półfinału, druga zaa 
wydostał się ze strefy zagrożonej. bij~c dniu 1.2 ma1a ~gł?Uony został wnioHk •1N pragnie włączenia Polski przy tych roz- .., dniu :J nudo 
kolejno najlepsze zespoły ligowe. sprawie zrues1en1~ 30-t~g<> para~rafµ sta grywkach do państw środkowo - euro- Dowiadujemy się, że "'! dniu 3 maja 

Siła Ł. K. S-u opiera się na graczach tutu PZPN-u. P.rzypomma:ny, . ze 30-ty pejskich, dzięki czemu rozg.rywaHbyśmy wyruszą dwie sztafety kołars.kie z adresa 

tej miary co Król; Mila,· Gałecki łub paragra! stat.1:1tu ~w~antu1e każdemu o- spotkania z silnymi przeciw.nikami od mi hołdownic.zerni do p. wojewody. Każ­
Cyl Pierwszy jest obecnie najlepszym kręgowi (a więc i Lidze) 34 procent gło- k:óq~ch można si.ę dużo ?auczyć. Zdafe da drużyna Składać się będzie z 7-iu z.a 

gra~em w ataku czerwonych. . . •?w.w każdej sprawie dotyczącej wył~c:. się, ze ~<Statecznie zwyci~ży w PZPN-tł' wodników. Pierwsza sztafeta odbędzie 
Potrafi on nietylko dobrze kierować Die mteresóv.: ~~go ok~ę~u. Jak wsa„ ~oncepcla klubów bałtyckich. drogę z Wielunia do Łodzi, druga z Pra 

napadem, ale i niezgorzej strzelać, cze- domo zebrarue ~igi powzięło. kate~ocycz •: . · szek •do Łodzi. Przyijazd sztafety przewL-

go dawniej brakło atakowi Ł. K. S-u. ną uchwałę o ruedop~szcz~rue zmi~ te Sprawa rnec~u z Tu.rcią utknęła na I dziany jest na godz. 12.30. Trasa wynosi 

Mila nafoniiast dosięga obecnie szczy ~o artyiku. ZupeŁ!lą ta1emmcą osł~n.ię~y martwym punkcie. Kemal Pasza dykta- 128 kilometów 
tu formy. 1est, cel tego wn10siku, . tym~ardziei, . it tor i prezydent republiki tureckiej zabro _· -----

Smialo stwierdzić należy, że Mila z gory przypu~zczać należy, ze wywóła nił w r. zeszłym rozegrania meczu Pol.: 

jest obecnie jednym z najlepszych on ostre starcie ~wu ?bozów. Zarzą.d P. ska - Turcja, gdy dowiedział się, że ho Łodzianin WaJ·ngarten 
bramkarzy w Polsce i od niejednej jesz- Z.PN-u pootanowi.ł z~ąć w stosunku do nor barw narodowych może być splamio 
cze. przegranej uratuje wespół z dosko. teg~ wnaosk.u stano:,;sko negatywne. ny w mec~ tym przyikr.ą porażlką. Wo- jed•ie n~ ~istrsostfl'O 
nalymi obrońcami Gałeckim i Cyllcm . • . . . b~ te~o, z.e Polska posiada pewne zo~ srvaoto 
drużynę Ł. K. S-u. W. łome. zarządu P~PN-u ściera1ą się wiązarua .fm.ansowe ~zględem . TurCJt, Jak się „Express Wieczorny" d<>wia-

J ak już zaznaczyliśmy Wisła utrzy„ obecnie dwie koricepCJe <i?tyczące . roz- kt.óre chciałaby spłacić. w. formie meczu duje, mlistrz Pohki w podnoszeniu cięża­
mule się nadal w dobrej formie, natcr,. gryw~k o puhat ogoln~wiatowy: P1erw-1między.państ~o:wego, ~e Je&t w}'!kluczo- rów Wajngarten (Bar-Koichba) wyjedzie 

miast przbdujace w r. ub. zespoły jak sza liczy się z włą~zeniem Polski do gro ne, że uda si~ Jednak 1esz~e w r. b. ro- na a1letyczne mistrzostwa świata które 
py państw ?altycktch.. Wśród których zegrać powyzsze spotkarue. odbędą się niebawem we Wiedniu, jako 

Co słychać · reprezentaC]„ ,nasza ~uatabv powazne iedyny reprezentant tei gałęzi sportu w 
.Polsce. Wobec wprowadzenia w życie no 

.., L. ~- :f-te lo•g IJDl-.OftU wego podziału na kategorie Wajngarten 
Jak się dowiadujemy odbędą się w _, ma obecnie duże, uzasad.ni<>ne nadzieje 

nadchodzącą sobotę i niedzielę na strzel na uzysikanie czoło.wego miejisca w Wie 
nicy Ł. K. S-u wiosenne premiowe za„ rozsirzudnq€ ma relerendum dniu, a nawet przy dobrej kondycji tyitu 

wody strzeleckie Ł. K. S-u z broni ma- •ódzkic:h klubó'W' łu mistrza świata. Jego ostatnie wyniki, 

lokalibrowej. W dniu wczorajszym w oficjalnym ł kich, które niezawodnie wypowiedzą w zestawianiu z najlepszymi atletami 

•.*. komunikacie Zarządu Ł. Z. O. P. N-u się za pozostawieniem drużyny zielo- świata są wręcz rewelacyjne. Wajngar-

Od dnia jutrzejszego czynne będą odwołana została decyzja w sprawie nych w klasie A, uwzględniając zasługi ten jest już czterokrotnym mistrzem Pol 

dla szerszych warstw spote~zcństwa przeniesienia Unionu do klasy B, aż do położone przez klub ten na polu rozwo- ski i z góry rnoż.na przewidzieć iego ty­

korty tennisowe Ł. K. S-u. Zamówienia ostatecznego załatwienia sprawy przez ju sportu wol.!ólc. a piłki nożnej w sz·cze tuł mistrza wagi k(,guciej i na rok b : eżą-
przyjmuje się w sekretariacie Ł. K. S-u Zarząd P. z. P. N-u Union odwołał się gólności. cy. 

oraz na boisku tel." ~-23. równi ei do referendum klubów łódz-
* ~-------

Sekreta r ja t Ł. K. S-u czynny jest od 
godz. 10-14-"j i 16-eJ- 20-ej. Tamże 
odbywa się przedsprzedaż biletów na 

Stibbe atakuje 
reAord pofsfti 

mecze ligowe Ł. K. S-u. 
W dniu dzisiejszg1n 

2 spofkanio loofbalowe ·Jak .•ię ".Express ~ieczorny" ~~~adtje 
ErW1D Stibbe, o ktorym don0s1hsmy, te 

Feliks Więcek . '/fi Sn.iu dzisiejszym z okazji święta ty I Po·czątek przedmeczu o godz. 2.30,· porzuca ring bokserski dla podnoszenia 
dowskiego odbędzie się w Łodzi kilika j meczu <> godz. 4.30 popołudniu. O tej sa- ciężarów, staje do mistrzostw Polski w 

osłedf'ił sł~ .., 'JłarssaD'fe spotkań towarzyskich. Na boisku W.K. mej porze od:będzie się na boisku przy tej konkurencji. Reprezentować 00 bę-

F elitks Więcek, zwycięzca biegu ko- S-u gra I drużyna LTSG. z zeszłorocz-lul. Wodnej towarzyskie spotkanie footba dzie barwy „Siły", Stibbe znajduje się o­

larskiego „dook?ła Po·lski'' przeniósł s!ę nym finalistą w klasie ~· Hasmoneę: Na lowe między Kadi~ahem a Hakoahem. ~ hecni~ w wadze pół-ciężkiej i zamierza 

na stałe do stolicy i występować będzie l'przedmeczu spotka się nowozałozonit Na przedmeczu gra.Ją rezerwy powyt- 1 na m1Strz0stwach zaatakować rekord 

w barwach Warszaws.kie~o Towarzy- drużyna Wi.dzewslkiej Ma.n~fakturv 2 szych kiluibpw. l Polski wszystkich wali, 

dwa Cvkhstów~· rezerwow~ d.DJ;tyn,!l J!asmonei. • 
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fabryka Luster 
J. Kukliński 
1::6df, Zachodnia 22. 

'11111111 f Dr. n;_ecL --------„, R'. bUblCZ 
Or. OlHDer (;!:~::~::.:.: 

poleca po c•aacla 
aa1nitazvch: 

Lustra. trema tualety 
jasne, ciemna w OfT' 
!finalnych ramach oraa 
lustra wisz2'c•. Odaa• 
wiania i !'Oprawiania 
lu1ter 11 odesłaniem do 

domu. 
=-.,.. Meble pojedy4cze I , 

całkowite urz•dzenła 
nowoczesnych 1tylów 

Sprzeda n• r•ł.t 
I z• •Ot6wkt1o j 

Telefon 78-11. ' 

LECZNICA I 
lekarZY 11>e.:!2 '!stćw przy Górnym 

Rvnn 
Piotrkowska 294, tel. 22·89 
DrzY orzvstanku tratnwaJów oabfa· 
niddcb civnna od 10 rano do 7 wiect. 
w niedziele l świeta do Z oo ool. 
Wsźvstkie sp~Jalnoścl t dentvstyka. 
Kaplele świetlne. lampa kwarcowa, 
elektrvzacla. Roent2en. szczepienia. 
anallzv (moczu. kału. krwi. olwocln. 
wydzielin ltd.) ooeracJe. opatrunki. 

wizvtv na miasto. 1 

Porada • zł. ~ 

Porada denlystycz. 
na I weneroloalczna 
dla chor. skórnvch. wenerycznych 1 

S ZlrOTE I 

~ura~nia Wenero1u1inna' 
Lekarzy-specjalistów 

Zawadzka I. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od 11-12i 2-3 przyimuie lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9-2 pp. I 

Leczenie chorób : I 
WenerJrcznirc h, moczopłciowych 

I skórnirch. 
Badanie krwi i wydzielin na fyfilia i fryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

Dokt6r 

P. Klinger 
cborobv wenervczne. skórne I wlos6w 

ANDRZE.IA 2. TEL. 32-28. 
Leczenle lampa kwarcowa. analizy 
krwi I wvdzielin. Przyjmute codziennie 
od 8-lZ I od 4-8 w. w niedziele I 
śwleta od IO do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pal\. 
Od 1-2 w Lecznfcv (Piotrkowska 112) 

Dr. med. 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych. skór 
nych. włosów I moczopłc-lowych. Le­
czenie lampa kwarcowa I prom!enlamł 
Rentstena. 
PIOTRKOWSKA 144. RóO EWANOE 

LICKIE.1. 
We"cle fwanstełlcka 2, Telefon 29-ł5. 
Przyfmule od S-2 I od 5-8 w. Dla pań 
oddzielna ooczekalnla. , . --

KAPELUSZE 
DAMSKIE 
najnowszych fasonów 
w wielkim wyborze 

paleca 

MAGAZYl'ł MÓD. 
' 9 ZAWADZKA 9 I (sklep frontowy) 

'-rm1• I 
BEZPLATNIE! Napisz imię, nazwisko. 
miesiac urodzenia, o.trzymasz darmo 
broszurę, określenie charakteru, zdoi­
noki, przeznaczenia. Poznasz kim Je­
s teś, kim być możesz. Adresuj: War­
szawa. Redakcja „Wiedza Tajemna", 
.;krzynka pcx:ztowa 571. Załączyć zna­
czek pocztowy na przesyłkę. 

---··----
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Teatr 
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~ o.·" Ił~ ·,,EsTEFILM'' .. -PAWEŁ. zA0Rooz1ŃsK1 
Ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność o 

DZISIEJSZEJ PRl:MJERZE 
prtepieknego dramafu miłośd i poświccenia-·wytw .• UFA• p. t. 

' ' - .")I.'":". 

W ROLACH GŁOWNYCH: 

DnA PARLO 
WILLI PllnSCH 

ILILDAGOBIBll 

Specjalna ilustracja muzyczna układu kat e!mistrza 
LEONA KANTORA„ 

Dzlelna 9. skórnych wenerycz-
. nych i moczopłcio-

Specfabsta chorób wych. Naświetlanie 
skórnych. wenerycz• I lampll kwarcowllo 
nych 1 moczopłe1ow. 
Przyim. od 8-10 i 5-8 Przyimuie od 

Leczenie lamp2' •g.8 do 10 rano 
kwarcow4. Oddziel-I od 5-8 w. 
na pocze:Calnia dla Dla pad od 3-S 
. Pad. Dla Pad od I oddzielna poczek 

3-5 po poł. 

11111111 Dr. 

Dr. ,w. BAll[HA 
., ołow·inJ.[lYk przeprowadziła •ię 
~ ~ 1 Sienki=~~;. 95-
Specłalilła cbe>rób przvimule w choro 
skórnych i wenerv I ~ach skómych 

P 
cmych !~ f 1 wenerycznych 

od 2 do 4 i 7-8 

l•otrkowska codzi.enni! ~Ile? 
I 

kobiety 1 dnea 
TEL. 44-92 

'pny1muie od 2-6 Dr. med. 
po poł i 8-9 wiecz 

w ~~=i:~~~ę•• Hiewi~Uki 
I 

specJall•t• cho 
Dr. med. rób skórnych 't 81·her0al :-'::c:::ł~fo;~~ ~ • U Y I uL Andrze1a 5 

Moniuszki 11, TeL 59-40 
i telefon 63-22. !Przyjmuje .od S-10 
Chąroby skórne I i od .5-9. 

i weneryczne elek• w niedziele i święta 
troterapia. I od 9-1 

Przyjmuje od 8-10 Oddzielna pocze­
i od 5 - 8 wiecz. I kalnia dla pań. 
W niedz. od 10-1 

11111111 Doktór • 

I · Dokt6r · , \w DlkDWJl~I 
tannnomfbł Ceglelnl•na 25 

y n ~1 I ip~~i!•~.;!-s~ho 
Choroby skórne rób skórnych, 

weneryczne wener!fc znych. 
I "'oczopłclowe Leczenie lampll 

kwarcow4. 
Gda~ska 42. przvimuie od fodz 
Godziny przvjęt od 8-10. 12-2 i 4-8 
ll..lQ-10.30, 1-245 w niedz. iświęta 9-1 

i 7.30-9 w •• 

Lekarz-Dentysta Dr. mecl. 

~. MarkuJ- 1~ommer 
ftn~b8UmOWH 

1

01. s-vo !ierpo1a 1 
Pi k Il l!.J telefon 40-26 

otr ows a~ chor. sk6me dróg 
tel 21.-23. mocz. weneryczne 

Godz. przvięć 3-7 I i kobiece. 
------ Przyjmuje od 9 do 

'tl!HOrOWi[i 1diii' 
przyjmuje w lecz- 1 DR. 

nicy Przv. ~I. Piotr- ftBPl!PORT 
kowsk1e1 294 n „ 

codziennie od 2-7 Urolog 
. Choroby nerek. pę-

łaBU r BBf ka cberza i dróg mo-
. czowych 

mosk1ewsk1ego- ul. Pm. narutowina 25 
konserwatorjum <Dzielna) tel. 44-10 
udziela lekcji Przyjm~ije od 1-2 
gry fort~piano- j 1 4-8 

Wscho~~l~ 72 111111111 

Zakład 
ślusarsko - mechaniczny reperaeyjno­
samochodowy 

JULIUSZA HAKE. 
uL Przefazd 91. telef. Nr. 81-01 

Przyjmuje do obrobienia części ma­
szyn przedzalnlczych. tkackich I samo 
chodowych. szarpaczy (Reisswalzen) 
do przewijania. szlifowanie cylindrów 
I toczenie wałów korbowych do samo 
chodów. Wyrabia na obstalunek koła 
zebate czołowe i stożkowe I innych 
czę~cl maszyn, również i resorów sa­
m01.:nodowych z pierwszorzędnej stlili 
o cenach konkurencr.!nvch. 11 

i inne, suknie trikotinowe i t. p. 

DO EGZAMINÓW I repetycyj można · • d I 
'lez pomocy korepetytora być dobrze przy1mu1e 0 reperacil. 
•rzysposobionym, używając podrę~znl ·~ ul. 6·90 Sierpnia 76, lil piętro 

' ów, ułatwiających naukę wydawni~ Tanio, bo w prvwatnem mieszkaniu 

wa Wajnera. Katalog z książka gra-
isowa. wysyła ~ydawnictwo "Po1noc , ;~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~-~~~~~ 
"zkolna" Wajnera, Warszawa, Bielań - . ~ - -~ · · ~ . ~ , SKLEP z mieszkaniem . 'k> sprzedania. 

,ka snę , ~9 • -············----·111111!111••-.-·-----------·-·łlPrzedzalniana 38. aa 
\ 




